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Wiadomości krajowe.
Z  B e r i  i n a , dnia 31. Marca. 

W yje cha ł  z tąd:  J W .  Cesarsko - Rossyjski
Generał  Porucznik i K om endant  Moskwy, 
von  S t a a l ,  do Petersburga.

Wiadomości zagraniczne,
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 10. (21.) Marca.
VV niedzielę,  6, b. m. Poseł nadzwyczayjny 

i minister pełnomocny Króla Jmci Wir tem- 
bersktego, Xiążę Hohen lohe -Kirchbe rg ,  o p u ­
szczając czasowie swoje dyplomatyczne stano- 
wtsko, przy jęty był na poźegnalnem posłucha- 
m u  u NN.  Państwa Obojga  i u  J. C. W .  W  
Xięcia Następcy Cesarzewicza.

Xię£na Hohenlohe-Kirchberg,  była również 
przyjęta na pożegnanie przez N. Cesarzowę Jmć.

J. C. Wysokość Wielki Xiążę Michał  wró­
cił dn. 7. b. m. do tutejszej stolicy z wycieczki 
swojej do Friederichsham.

Prz ez  Reskrypt  Cesarski z dnia ag. L u te go  
b. r . , Cywilny Guberna tor  Miński , Rzeczy w. 
Radzca Stanu Xiążę Dawydow, mianowany 
kawalerem orderu Sw, Stanisława 1 ej klassy, 
w nagrodę  czynnej  troskliwości w urządzeniu 
gubernii  Mińskiej i w ogóle odznaczonej  gor ­
liwością służby.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 24, Marca.

W  M e s s a g e r  czytamy: „ W  towarzy­
stwach dyplomatycznych dużo rozprawiają o 
nieprzyjemnym przypadku zdarzonym 2 P o ­
słem naszym przy dworze  turyńskim. Jeżeli  
szczeguły w tej mierze podane* których przed 
nadejściem autentycznych wiadomości powta­
rzać nie chcem y,  są prawdziwe,  byłoby rze­
czą konieczną w miejsce Pana Rumigny in n e ­
go tam mianować Posła."

Stosownie do K o n s  t y t u cy  o n i s t y uchy­
bienie przeciw etykiecie ze strony Posła miało 
się stać powodem do zażalenia dworu  turyń* 
sktego.

W  Sądzie w Bordeaux pytanie względem 
pojedynku ostatniemi czasy roztrząsano. Dwuch 
młodych wychodźców polskich pojedynkowało 
się na pistolety; jeden z nich poległ. Izba  
oskarżająca Sądu  w Poitiers oświadczyła,  że 
wedle istniejących praw nie ma powodu do 
sądowego wkroczenia i karania. Genera lny 
Prokurator adpellował od tego wyroku do Sądu 
Kassacyjnego,  a ten wierny swoim od nieja­
kiego czasu przyjętym zasadom,  odesłał  po­
jedynkującego się,  który przy życiu był został,  
i wszystkich sekundantów do Sądu Przysię­
głych.  T e n  wszelako, przekonawszy s ię,  że 
prawideł pojedynkowania się przestrzegno i 
nie chcąc się do zdania Sądu Kassacyjnego przy-
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chyl ić  wszystkich obża lowanych  u z n a ł  n iewin-  
nenai,

Z  widowni  wojny hiszpańskiej  n i e  m a m y  
żadnych  zgoła wiadomości .

G en e ra ł  Ba ch e lu ,  należący do wyraźne j  o« 
p o z y c y i , ob rany  został  d e p u t o w a n y m  z Cha-  
i o n  - sur  Saone.

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  a6 . Marca.

( Z  Gaz.  V o ss a . )  —  {Correspondent  gazety 
T i m e s  don os i  jej z A b u n  ( w kraju Czerkie-  
sów)  z dn ia  ? i .  Paźdz ie rn ika ,  źe usi łowania 
Rossy i  w celu zajęcia tych p rowincyi  d o ty ch ­
czas  pomyś lny m skutkiem nie były u w ień cz o­
n e .  Zd ob y c i a  mo c ą  o ręża nic jej n ie  p o m a ­
ga j ą ,  kiedy żadneg o  m o r a l ne go  wpływ u wy.  
wierać n ie  moż e .  Po  nad  p rzys tępną częścią 
wy b rz eż a  posiada wprawdz ie  kilka twierdz,  
a nawet  dwie w głębi  kraju,  ale te n ie  o tw o­
rzyły jej drogi  do  kommun ika cy i  z  mieszkań­
cami ,  Gdz ieko lwiek Rossy an ie  p rzychodzą,  
puste  tylko zastają chaty i wystawieni są ciągle 
na  napady  n iewidz ia lnego  prawie n ie p r z y j a ­
ciela. W s zę dz ie ,  wyjąwszy tylko g łówny  trakt 
nieprzy jac ie l a ,  Czerkiesy poczytują sig być 
tak b ez p i e cz n y m i ,  £e się z największą um ys ł u  
swobodą zwycza jnym swoim za t r udn ien io m 
i rozrywkom oddawają .  A  tak sam au tor  pi­
sma  tego obecn y  był  na uroczystości  ślubnej ,  
o bc h o d z o n e j  w dol in ie ,  n ie  daleko od m ie j ­
sc a ,  gdzie ar tylerya Rossyjska gwał t em przez  
wąwozy  się przedzierała .  D o  towarzystwa g o ­
ści przyłączył  się wkrótce hufiec wojowników,  
którzy dawszy na cześć p ięknych  dziewic kilka 
sa lw ,  pe ł n i  o tu ch y  odjecha l i ,  aby się z bli­
skim mie rzyć n ieprzyjacie lem.

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Po  trrzechletnirn n i e u ro d z a ju ,  nas tąpi ł  w 

tym roku wSz wec y i  g łód  pow sze chn y ;  beczka 
żyta kosztuje 20 t a larów,  kartofli 8 ,  owsa 12, 
a jęczmienia 15, W i e l u  ludzi  mielą  s łom ę  
i kości ,  i taką żywią się mąką.  L e c z  więce) 
jest  takich,  którzy nawet  i tego pokarmu mieć 
n ie  mogą  ; n ę d / a  p rzechodz i  wszelkie wyobra­
że n i e ;  pokrzepia tylko biednych  mieszkańców 
n ad z ie ja ,  źe za nade jśc iem wiosny litość za ­
g ran ic zny ch  na rodó w przynies ie  im ulgę w ich 
c i erpieniach,

N i e m c y .
D z i e n n i k  u r zę d o w y  G ó r n e j - B a w a r y i  za ­

wiera co nas tępuje !  „ W e d ł u g  wiadomości  u- 
mieszczonych w wielu pismach publ icznych,  
a mianowicie  w dodatku  do G a z e t y  P o w s z .  
z  dnia 27. Stycznia r. b. ,  towarzystwo przedru-  
t i w a c z ó w ,  w kantonie  bazylejskim mające 
swoję  s edzibę rozszerza co raz bardziej  dz ia­
ł a lność  sw oję ,  a prze to  n ie mieck iem u książko­
w e m u  hand lowi  w najwyższym s topniu  za­

graża.  D l a  t ego  W 9zystltie o b w o d o w e  pol icyj ­
n e  władze zawiadamiają się niniej szem za p o ­
mocą  reskryptu min i s te rya lneao  z dn.  2 i ,  L u ­
tego z tem u p o m n i e n i e m ,  ażeby  przeciw roz- 
sz e rz en iu  tych p rzedruk ów  działały wszelkiemi 
w ich moc y  będącemi  ś rodkami i z p rzekra ­
czającymi i8tnące w tym względzie przepisy 
pos tępowały  z w szd ką  6Uro^ śl i ą(  *w e d ł ug  
b r z r m em a wydanych na to  uchwał  i rozporzą-

A  u s t  r  y a .
Z  P e s z t u ,  dnia ao.  Marca.

. ( Z  Gaz.  P o w sz  L ip s k ) -  s S n y  zamiesza­
n ia ,  t rwogi  1 n ę d z y  bez  granic ,  trwają ciągle.
Bo  chociaż woda obec n ie  już o tyle sp łynęła ,  
źe tylko w sklepach sto, ,  przeraźl iwe zjawiska, 
będą ce  skutkami tak okropne j  i rzadkiój no w o 
dz i ,  tem jawniej  się okazywać zaczynają,  m i a ­
nowic ie  po d  wzg lę dem  zawalania się p o d m y ­
tych domów.  P o lo w a  kwitnącego miasta tego 
zamien i ł a  się w stos g r u z ó w ,  całe ulice w r<?z. 
waliny się za mien i ły ,  i nawet  w ś rednie j  na 
wylewy mnie j  wystawionej  dzielnicy miasta,  
większa część d o m ó w  mnie j  więcej  do  z a m ie ­
szkiwania n iezda tną  się stała. K tóżby  opisać 
zdołał  klęski i p r z y g o d y , które podczas  tej 
katast rofy,  albo w skutek n ie j  nas tąp i ły?  AŹ 
do  tej chwil i  ok o ło  i coo  t rupów z pod przy­
s t ępnych g ruzów wydobyto.  L ic zb ę  d o m ó w ,  
które się już zawali ły,  podają na  2000. K o ­
m u  w i ad om o ,  jak o g r o m n e  zapasy towarów 
1 rozmai tych  p lodo w na teraźniejszy walny 
j armark tu n ag r o m a d zo n e  b y ł y ,  obrachować  
potrafi ,  źe dob re  mie n ie  kupców dotkl iwego 
do z n a ło  c iosu,  kiedy p r z e s z ł o ^  części wszyst­
kich tych  towarów niszcząca p rze mo c  nieszczę­
sn eg o  żywio łu  z sobą unios ła.  J a rmark  co­
fn ię to ,  a wynikąjące ztąd koll izye stają się po- 
wodetn^ do nadzwyczajnej  o b a w y ;  przecież 

ają też^zewsząd zaspokajające za rę cz en ie ,  źe 
ludzkość 1 dobre  chęci  obywatels twa monarchi i ,  
mieszkańców n .edolą ,ą do tkn ię tych  z okro­
pnego  id i  po łożen ia  W y d ź w i g n i e .  D o b r o ­
czyn no ść  Arcyxięcia  Pala tyna n iepoka lanym 

jaśnieje blaskiem;  przeznaczy ł  100,oco 
zł,  r. z prywatne j  szkatuły swojej na o p ę d z e ­
nie kosztów wyżywienia podupad łych.  Podo .  
bn ie  daleko sięgają i de możnośc i  n ęd z ę  obe­
cną  łagodzą u r z ą d z o n e  przezc-ń środk i ,  na 
których ścisłe wykonan ie  syn Pa l a tyna ,  Arcy- 
xiąźę S tefan,  rozwijający w tej cbwili c i ężkie­
go  u t rapienia podziwienia godną czynność,  
całą swoje  zwraca uwagę .  Wszelkich użyto 
s po so b ów ,  aby spoko jność ,  porządek,  bezp ie ­
czeńs two i u lgę mądrze^ i sprężysto zaprowa-  
dzić. Dowozy} żywnośc i ,  bez  opłaty cła, 
t rwają ciągle;  aby ubós twu  i niedostatkowi r o ­
boty u lżyć ,  wezwano  wszystkich wyrobn ików
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i  furmanów za wysoką zapłatą,  aby się po ro­
botą  zgłos i l i .  U r zą d zo n o  w i t l e  szpi talów,  
przyjęto za wysok ie  ceny  d o zo rc ó w  dla c h o ­
rych a w y n o s z ą c y c h  s i ę  z miasta ,  na statkach 
p arowych  albo na wozach  kosztem pub l i ­
c z n y m  z p i en i ę dz mi  na podrób aż do najbl iż­
szej  s tacyi ,  w dalekie wyprawiają strony.  
Szko ły  na 5 tygodni  za mk n ię t e ;  ale u c z n io ­
w ie w gmachach  naukowych kosz tem rządu  
um ie szc zen i  są i żywieni .  W y s o k a  szlachta  
dowo dz i  w tej niedol i  prawdziwie  sz lachetnego  
spo sob u  myśl en ia .  Rod z in y  Haro ly ,  Strapary,  
W e g l e w i c h ,  S z e c h e n y i ,  Bat thiany,  R u dd uy  
i t. d. n i e  tylko źe  znaczn e  nades łały  su m m y  
na wsparcie  b i e d n y c h ,  l e cz  oświadczy ły  też  
g o to w o ś ć  sw o ję  utrzymywania  i żywien ia  
w  dobrach swoich  ?oo niedostatek c ierpiących  
rodzin,

M - W W W W W V X W

Rozmaite wiadomości.
N a j n o w s z e  d o c i e c z e n i a  w a s t r o n o ­

m i i .  —  Z  na jnowszych  doc iekań s ł aw n eg o  a- 
et ronoma S t r u v e  wyn ika ,  ź e  ździwiająca o d ­
l eg łość  gwiazd  stałych od z i e m i ,  daleko jest  
w ięk szą ,  aniżel i  ta ,  którą dotąd przy jmowano  
( t o  jest:  przenosząca  najmniej  200,000 razy  
o d le g ło ś ć  z iemi  od s ł oń ca ) .  Już P ia zz i ,  Ca-  
landrel l i  i Brinkley zajmowal i  s ię w y m ie r z e ­
n i e m  paralaxy gwiazdy A l fa  w l i rze;  a s t rono­
m o w i e  ci obrali każdy inną  m et o d ę  obserwa-  
c y j ,  i otrzymal i  wypadki  nader o d m i e n n e ,  a 
jak S truve  okazał ,  bardzo się mię dz y  sobą r ó ­
żn iące .  T e n  ostatni oz n ac zy ł  paralaxe m e t o ­
d ą  dotąd od n ikogo  j e szcze  nie  uży tą ,  to jest:  
mierząc w rozmaitych porach roku od l egło ść  i 
kąt kierunku gwiazdy bardzo ma łe j ,  znajdują­
cej s i ę  w od l eg ło śc i  (ką t owej )  43 s ekund .  P o ­
kazało s i ę ,  £e paralaxa takiej gwiazdy  czyn i  
s ekundy ,  t, j . ,  i e  ta gwiazda jest 1 ,650,000 ra- 
ry bardziej od  z iemi  o d d a l on ą ,  aniże l i  s ł ońce ,  
I n n e m i  s ł o w y :  i le  razy mieści  się j eden  krok 
w  od leg ło śc i  ze  L w o w a  do Tryjestu,  tyle razy  
mieśc i  się od l eg ło ść  s ł ońca od z i e m i ,  w o d l e ­
g łośc i  z iemi  od gwiazdy A l fa  w lirze. Czyjaż  
wyobraźność  obe jmie  tę n i e s k oń cz on o ść ,  a 
przec i eż  duch badacza zdołał  ją przemierzyć !  
D o c i e k ł  też S t ru v e ,  iż w gwiaźdz i e  X y  w wiel  
.kim n i e dźwiedz iu  związane  są si łą pociągania  
dwa  słońca w j eden  sy s tem;  masa j edneg o  z  
nich  jest 117 ,  a drug iego  42 raz) większa od  
ma sy  naszeg o  s ł ońca ,  razem tedy system ten  
p rzenos i  swoją masą 159 razy masę naszego  
s łońca.  O d l e g ło ś ć  tego  sy6temu od  z i e m i  jest  
7 i  m i l i o n ów  razy większa,  aniżel i  od l eg ł o ść  
z i e m i  od  s ł o ń c a ; świat ło  z taf f l t ąd,  za n im s i ę  
d o  naszej  z i emi  d o s t a n i e , potrzebuje b i edź  
p w ę z  i j 8  lat. Jeżl i  te o M w a  slęóęa są tak

gęste  jak nasze s ł o ń c e ,  jo  średnica większego  
jest  ą , 9, a mn ie j s zego  3 ,T razy większa od  śre- 
dnicy  naszeg o  s łońca.  Okrążają s ię o n e  w dro­
gach  e l iptycznych  w przeciągu 6o§ lat. Średnia  
ich od l eg ło ść  od s iebie  jest 8 3 , 2 razy w iększa  
od  odległośc i  z i emi  o d  s ł ońca ,  czyl i  Ą \  razy  
tak w ie lk a ,  jak od l egło ść  Urana od s ł ońca.  —  
O d l e g ło ś ć  kątowa tych s ł ońc  od  z i emi  w yn o s i ;  
większego  mn ie j s zego  s ekundy .

(K o zm .  L w ó w . )  
S t a r o ż y t n o ś ć  w y n a l a z k ó w ,  —  W  cza­

sop i śmie  Jo u rn a l  a n t ique ,  z  miesiąca Sierpnia  
r. 1 8 3 6 ,  znajduje s ię bardzo ciekawa przez  P .  
Biot  napisana rozprawa o post ępach na sz e go  
p r z e m y s łu ,  z której s ię pokazuje ,  iż n i e  j e d e n  
w y n a la z e k , który u nas jest n o w y m  , d aw n o  już  
był  w iadomy ludom mieszkającym na W s c h o ­
dzie .  N a  d o w ó d  wspo min a  o s z tuce  drukar­
skiej, igle magne ty czn e j ,  prochu do strzelania,  
z  którym Ch ińczycy  już  od w ie lu  w ieków byli  
o b e z n a n i ;  nast ępn ie  przytacza sp os ób  robienia  
porce lany ,  który, co  do dos ko na łośc i ,  d op i ero  
przez  Xiqcia d’E n teco l I e s  w wieku o śmn as t ym  
p rzywiez iony  był  z  Ch in  do E u r o p y ;  kunszto* 
wną chińską opałkę do  czyszcz en ia  zboża ,  którą 
we  Francy i  pod nazwą  tarare  z a p ro w a d zo n o ;  
sp osób  topienia kruszców, fabrykowania  papieru  
z bambusa  i b a w e łn y ;  ż e l a z ne  mos ty  w i szące ;  
studnie  artezyjskie w okol icach,  gdz ie  nie  masz  
podostatkiem wody ,  i doskona le  opi san ie  jakim 
sp o s o b e m  m oż n a  prowadzi ć  gaz  rurami dla o- 
świet lenia  ca ł ego  miasta,  co  już dawn o  niejaki  
Pa u w  poda ł  w wątpl iwość ,  n im eś m y  jeszcze  
ulice gazem  oświetlać zaczęl i .  N a res zc i e  z En-  
cyk lopedy i  japońskiej  podaje Biot  sp os ób  p o ­
zyskiwania cukru i syropu  z ryżu za pomo cą  
precypi tacyi ,  robiąc przytetn uwa gę ,  ź e  o  tern 
już chińskie  d z i e ło  z r. 1578 w s p o m i n a ,  p o d ­
czas gdy  sposó b  w yd o b yw an i a  cukru z rośl in  
dop iero  od r. i 8 * 0  jest n am  wia do my .  S p o s o ­
bu robienia cukru z  trzciny i p ęd zen ia  wó dk i  
albo ataku z ryż u ,  nauczyl i  s i ę  Ch ińczycy  od  
Indyjan jeszcze r. 707.

' N o w y  s p o s ó b  p o z y s k a n i a  m a ł ż o n k a .  
—  Pierwszych  dni  miesiąca Grudnia r. z. w je-  
d n e m  wielkietn i han d lo we ra  mie śc i e  angie l -  
skiem przerażona była n i e zm ier n i e  pewna ku­
piecka fatnilija z p o w o d u ,  ź e  jej nagle  z n ik n ę ­
ła  najmłodsza  córka.  R z e c z  była taka: M ło da  
ta d a m a ,  chcąc od we idz i ć  niektóre z  swo ich  
przyjaciółek,  wyszła  była z  rana ze  s w e g o  p o ­
mi eszkan ia ,  i przy tej okol i cznośc i  w  w o d ę  
wpadła.  B e l l s  M essenger,  donosząc  o tym o s o ­
b l iwszym przypadku,  opisuje go  z  wazelkietni  
s z c z e g ó ł a m i ;  ale to n ie  należy do  rzeczy .  Czy*  
t e lnikuwi  o  tern tylko w ied z i e ć  po trzeba ,  iż  
prędzćj  niż  c z ó łn a ,  pręty i l iny,  zjawił  s i ę  pe* 
pien g m t le m e n ,  który n ie  zważając  ani  na swój
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frak n o w y ,  ani  na w łasne  n i e b ez p ie cz eń s t wo  
ż yc ia ,  natychmiast  wskoczy ł  w w o d ę ,  i s z c z ę ­
ś l iwie  ją na brzeg  w yd o b y ł .  P o t e m  wz iąwszy  
tę  mokrą n im fę  d o  sw oje go  p o w o z u ,  od w ió z ł  
ją do d o m u  przes t raszonego  ojca.  Naturalna,  
i ż  w w iec zór  dow iad yw ał  s i ę  o  jej zdrowiu .  
D r u g i e g o  dnia wysz ed ł  o jc i ec  z  rnaiką za spra­
wu n ka mi  z d o m u  ; d r u g i e g o  dnia nie  przyszła  
córka na śn i ad an ie ;  ptaszek wy lec ia ł  po  raz 
drug i  z klatki,  o jc i ec  i matka byli z n o w u  n i e ­
u tu l en i  w żalu.  Tak trwały rzeczy a ż do  s zó ­
s t ego  d n ia ,  w  k tórym stroskana familija ode ­
brała list z tern d o n i e s i e n i e m ,  i ż  p iękna lady  
z  w d z i ę czn oś c i  ku s w o je m u  w y b a w c y ,  który 
jest  m ł o d y ,  bardzo znakomi ty  i majętny  m ę ­
żcz y zn a ,  przyjęła jego  r ę k ę ,  i £e przy tem jest 
zdrowa  i z u p e ł n i e  s zczęś l iwa.  N o w y  ten s p o ­
s ó b  pozyskania dla s iebie małżonka  sprawi ł  tak 
wie lk i e  na d z i ew czę tac h  w ra żen ie ,  iż w ie l e  z  
n i c h ,  n i e  m og ąc  doczekać  s i ę  ma łż on k a ,  po ­
s tanowi ło  w l e c i e ,  gd y  się woda  o g r z e j e ,  d o ­
św ia d cz y ć ,  jaki będz i e  miała skutek podobna  
kąpiel .  W sz e l a k o  mają być tak p r z e z o r n e ,  iż  
każą sob i e  podszywać  spódn ice  korkowem drze­
w e m ,  dla oca l en ia  s ię na ten po dw ój n y  przy ­
p a de k ,  gdyby  nikt ani  jako w y b w c a , ani  jako 
m a ł ż o n e k , na ratunek n i e przybył .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  p u b l i czn ego  wydz i erżawien ia  dóbr Z a r -  

c z y n a ,  N a d b o r o w a  i N a d b o r o w k a ,  w  
p o w ie c i e  W ąg ro w ie c k im  p o ł o ż o n y c h , na trzy 
lata od ś w .  J a n a  r, b.  po cz ą w sz y ,  wyznaczyl i ­
śm y  termin

n a  d z e ń  3 g o  M a j a  r. b.  
o  g o d z in i e  10 z rana w  i zbi e naszej  instruk-  
cy in e j  przed W n y m  U lr i c h  Radzcą G ł ó w n e g o  
Sądu  Z ie m ia ń sk ie g o ,  na który ch ęć  dz i erża­
w ie n ia  mających  n in i e j s zem za p oz yw am y.

B y d g o s z c z ,  dnia 20. L u t e g o  1838- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P l a c  pod  Nr.  29. na  ul icy Frydrychowskiej  

p o ł o ż o n y ,  d o  fu n d u sz u  retabl icyjnego nale- 
^ l c y t  43  pr?tów 58 s tóp kwadratowych z a w ie ­
ra jący,  w drodze  publ i cznej  l icytacyi  ma być  
sp rzedan y .  K o ń c e m  tego  w yz na cz o n y  jest  
t e rmin  na

d z i e ń  2 8- K w i e t n i a  r, b. 
zrana o  g o d z i n i e  11 tej w  sali s es syonalnej  M a ­
gistratu na ra tuszu,  do  c z e g o  ch ęć  kupna m a ­
jący z  tern n a d m ie n ie n i em  s i ę  zapraszają,  iż 
w  terminie  kaucya 100 talarów mus i  być z ło ­
ż o n a  i ż e  warunki  sprzedaży  w  Registraturze  
nasze j  podczas g o d z in  s łu ż bo wy ch  mo g ą  być  
przejrzane.

P o z n a ń ,  dnia 24, Marca I S38*
M a g i s t r a t .

Dn ia  2go  Kwie tn ia  opu śc i ł  prassę  
pierwszy nume r

Tygodnika literackiego.
Tygodnik literacki, , i l etatut„ ,
s z t u k o m  p i ę k n y m  i k r y t y c e  p o ś w i ę -  
e o n y ,  wydawany  będz i e  w każdy pon iedz ia ­
łek.  I  renumerata pó ł ro czn a  wynoBi 12 złp.  
P r en u m e ro w a ć  moZna,  w najbl iższych Król .  

pocztamtach 1 po wszystkich krajowych i 
zagran icznych  księgarniach.

A  u h  c y a  m e b l i .
Z  przyczyny  zni es i en ia  m ag azy n u  meb l i  

sprzedawać s i ę  będz i e  spo so be m pub l i cznej  l i ­
cytacyi  w e  wtorek dnia  3. Kwietnia  r. b.  i dni  
nas tępnych  przed p o ł u d n i em  od godz in y  9.  
i  po  p o łu dn iu  o d  g o d z in y  2. w hote lu  de Va r .  
s o v i e  w P o z n a n i u  przy Wroc ławskie j  u l i cy ,  
zn acz n y  zapas do br anych  mebl i  we  wszelki ch  
ga tunkach  d r z e w a ,  zwierc iadła  rozmai tej  w ie l ­
kości  i m ah o n i ow y  fortepian w kształcie skrzy­
dła.

P o z n a ń ,  dnia 27.  Marca I838*

N o w e  latowe  kapotk i ,  w del ikatnym guś c i e ,  
cotylko  odebrała  i p o le c a  P . S t e f a ń s k a .

U l .  W ro c ł a w sk a  N r .  5,

Kurs papierów i  pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.____________

D n ia  31 . M arca  1838 .

!♦

Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . , 4 102’ 102*P r . ang, obligacye 1830. . . j 
Obligi premiów handlu morskj 4 103

65|
103
102!
103i

102|
65Obligi Kurm archii z bież. kupi 4

Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito . .

4
4 —

Elblągskie d ito  .  ,
Gdańskie dito w  T. . .  . , 43J
Zachodnio - P r. listy zastawne . 4 1011
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 104J 104§
W s c h o d n io -P r . listy zastawne . 4 101
Pomorskie dito .  . 4 __ 100|

9 9 jdito dito . . 3* 99|
K ur- i Nowomarch. dito .  . 4 100|

dito_ dito dito .  . 99! 99!
Szląskie dito . . 4 103 |
Obi. zaległ, kap, i prC . K ur- i No­

wej - M archii . . . . . — 90*
Z ło to  al marco . . . . . . — 2 1 5 | 21 4 |
Nowe dukaty...................... .....  • — 18!
Frydrychsdory  . . .  . . . — 13/s 13Tr5
Inne monety złote po 5 talarów . —- 13,5 l 4
Disconto — 3 1 4


